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- JLJłrtga przez prżykazy łatwa przez przykłady droga, wiekami a więc 

-'doświadczeniem upoważnione przysłowie. Żnali to osobliwie pisa­

rze dawnieysi, których cnotliwe napomnienia pow iększey części w dzię­

kiem zabawnych i dow cipnych powieści przyodziane mamy. Zawsze

- one zachoWuią w  sobie iakby zagadkę, którą naszey poiętnóśći uczuć 
i jpoiąć4zostavviohó, szacować w ięc starych pisarzow powinniśm y z ro­

ztropności, lćtórą w  tey mierze pokazalfj^gdy m niem aiąc, iz zasępio­

ne mistrzostwo upokarza, zniżyli się ku nam , odzieżą zabawy przy- 

wdziewaiąc naukę.

O pow iadać, op isyw ać, w yznaczać słuchaiącym , czytającym ; 

p atizącym , iest to brać względem  tych co patrzą, słyszą, cżytaią 

pierwszeństwo; a pierwszeństwo naydotkliwsze miłości własney. Urac­

zona zniżeniem , bo niedostatkiem swoim , który postrzega, wstręt 

czuie, bo ią zwrot na siebie upokarza, i ten częstokroć niedąie iey 

korzystać z tego, co ku iey dobru urządzone było.

Poznawali rto bo czuli przodkowie nasi starożytni prawdziwie 

m ądrzy, bo nie w zdęci dum ą mądrości sw oiey; a ieżli wywyższeni 

nad mierność pow szechną, um ieiący się do mniey wiadom ych zni­

ża ć , dla tego , iżb y  m ądrość ich była  użyteczna.


